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DODATEK PARAFIALNY
Jednajcie prenumeratorów do TYGODNIKA „NIEDZIELA” Apostołem bądź,

prasy katolickiej. Parafii Wniebowzięcia Najświętszej Marii Panny. nie tylko czytelnikiem.

Porządek nabożeństw
w Kościele Parafialnym 

Wnieb. Najśw. Marii Panny.
Niedziela IX po Świątkach (3O.IX)

g. 6. Prymaria i nauką — ks. kan. 
Jankowski,

g. 8. Msza św. z nauką — ks. kan. Jan­
kowski.

g. 10 Suma — ks. Dzieniarz, kaza­
nie — ks. Dzieniarz.

g. 12. Msza św. — ks. Dzieniarz. 
g. 16. Nieszpory — ks. Dzieniarz. 
Dyżurnym — ks. Lopaciński.

Kalendarzyk zebrań.
Poniedziałek 31 lipca — godz. 17 

Świetlica K. S. Kobiet. — godz.
19.30 Zbiórka Zastępu K. S. M. Z.— 
godz. 19.80 Sekcja kulturalno-oświa­
towa K. S. Mężów.

Wtorek I sierpnia — godz. 19.30 
Zebranie Zarządu P. A. K. godz. 20 
Zbiórka Zastępu I-go Kandydatów 
K- S. M. Męskiej.

Środa 2 sierpnia — godz. 19.30 
W świetlicy K. S. Mężów godziny 
urzędowe Zarządu Dozorców Do­
mowych — godz. 20 Zbiórka Zastę­
pu Ii-go Kandydatów K. S. M. Mę­
skiej — godz. 19.30 Ćwiczenia fi­
zyczne K. S. M. Żeńskiej.

Czwartek 3 sierpnia — godz. 17 
Świetlica K.S. Kobiet — przerabianie 
podręcznika — godz. 18 Bibliote­
ka Parafialna w Świetlicy K. S. Ko­
biet — g. 19.30 Zajęcia świetlicowe 
K. S. Mężów.

Piątek 4 sierpnia — godz. 19.30 
Nauka śpiewu K. S. M. Ż.

Sobota 5 sierpnia — godz. 19,30 
Zajęcia świetlicowe K. S. Mężów — 
godz. 20 Zbiórka W. F. i P. W. cały 
oddział K. S. M. Męskiej.

Komunikaty.
1) Redakcja Dodatku Parafialnego 

zwraca się z uprzejmą prośbą do 
Szanownych prenumeratorów „Nie­
dzieli" z Dodatkiem Parafialnym, by 
na czas wakacyjny nie przerywali 
prenumeraty i polecili kolporterom 
zostawiać pod wskazanym adresem 
nasze pismo. Szkoda byłoby przery­
wać ciągłość wiadomości o życiu 
katolickim, które czerpiemy z tego 
pisma.

Należność najlepiej uregulować 
z góry w Sekretariacie Parafialnym. 
Przy okazji Redakcja życzy swym 
Abonentom miłych i dla zdrowia 
pomyślnych wakacyj, z prośbą jed­
nak, by o potrzebach duszy me za­
pominali, gdyż w dziedzinie życia 
duchowego nie ma wakacyj—nie ma 
spoczynku.

—o—
W piątek dnia 4 sierpnia jako 

1-szy nowego mięsiąca o godz. 8-ej 
rano będzie odprawiona Msza św. 
z wystawieniem Najśw. Sakramentu.

Podaję się do ogólnej wiadomo- 
mości Szan. Parafianom, że począw­
szy od 1 sierpnia br. urlop wypo­
czynkowy rozpoczyna ks. Dzieniarz.

Od niedzieli 2 lipca do 1 września b r. 
porządek nabożeństw następujący:
a) w niedziele i święto:

g. 6. Prymaria z nauką.
g. 8. Msza św. z nauką.
g. 10. Suma z kazaniem.
g. 12. ostatnia Msza św.

b) w dni powszednie:
g. 6. Prymaria.
g. 8. Msza św. ostatnia.

Drodzy i Chrystusie Panu 
Parafianie.

r

Niedziela IJ( po Świątkach
dnia 30 lipca.

W ewangelii z ubiegłej niedzieli 
wzywał Zbawiciel, by każdy roztrop­
nie i umiejętnie korzystał z darów 
Bożych. Dzisiaj zaś upomina i prze­
strzega, by nikt łask Boskich nie na­
dużywał i ich nie marnował.

Każdemu człowiekowi bez wy­
jątku daje, a raczej ofiaruje Pan 
Bóg tyle łask, ile mu do zbawienia 
potrzeba, przekonamy się o tym 
wszyscy na Sądzie Bożym, nikogo 
jednak do przyjęcia ich nie zmusza. 
Sczęśliwy, kto z łask korzysta i z nim 
współpracuje, „kto poznał czas na­
wiedzenia swego".

Poznali go i zrozumieli, „głos ła­
ski Bożej" mieszkańcy miasta Nini- 
wy, gdy prorok Jonasz wzywał ich 
do pokuty. Nawrócili się, a Pan Bóg 
im karę darował. Poznała go Maria 
Magdalena i z jawnogrzesznicy stała 
się św. pokutnicą. Poznał św. Piotr 
apostoł, gdy P. Jezus w podwórzu 
arcykapłana rzewnie nań spojrzał, 
poznał i Paweł św., gdy w drodze 
do Damaszku usłyszał słowa: „Szaw- 
le, czemu mnie prześladujesz?

Poznał wreszcie choć w ostatniej 
chwili i łotr na krzyżu i razem z Je­
zusem poszedł do raju. Poznały i zro­
zumiały nieprzeliczone rzesze tyćh, 
którzy już są w niebie i bez ustan­
ku dziękują Bogu, że usłuchali na­
tchnienia laski.

Bierz zatem z nich przykład. Dziś 
jeszcze stoi Jezus u drzwi serca twe­
go, jak stał u bram miasta św. i pu­
ka, — może także poraź ostatni. Nie 
zamykaj mu serca swego, nie odpy­
chaj nie pozwól by i nad tobą rnu­
siał płakać, jak płakał nad zaślepie­
niem Jerozolimy. Biada temu, który 
pozostanie głuchym na głos laski 
Bożej i ją odrzuci. Sam sobie winę 
przypisać musi. Kto nie chce słu­
chać musi cierpieć.

Tak postąpili sobie ludzie za cza­
sów Noego, który budując z rozkazu 
Bożego korab, nawoływał ziomków 
swych do poprawy życia. Daremnie 
niestety — za karę wygładził ich 
Pan Bóg potopem. Odwróciła się 
Jerozolima od Zbawiciela, za to nie 
pozostał z niej kamień na kamieniu, 
a lud żydowski bez własnej ojczyz­
ny jest po dziś dzień tułaczem wśród 
narodów. Nie chciał zrozumieć Ju­
dasz przestróg Jezusa w wieczerni­
ku i miłosiernych słów Jego w Og­
rójcu, i skończył śmiercią samobójcy. 
Nie korzystali z danych im łask ci 
wszyscy, którzy już są w piekle 
Dzisiaj żałują i płaczą, ale już jes' 
za późno. Nie daj Boże, byś i tyr 
kiedyś rnusiał z tego powodu płakać 
i cierpieć.

Jeżeli na widok znieważenia świą­
tyni Jerozolimskiej P. Jezus uniósł 
się świętym gniewem, o ile więk­
szym musi być smutek Jego, gdy 
z tabernakulum patrzy na tak nie­
sforne nieraz zachowanie się niektó­
rych ludzi w kościołach naszych, 
które nietylko domami modlitwy są 
jak świątynia Jerozolimska, ale do-

Zaplsujcie się na stałych abonentów „Niedzieli" z „Dodatkiem Parafialnym".
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mami Bożymi, mieszkaniem samego 
Jezusa Chrystusa.

Pamiętaj o tym i zachowaj się 
w kościele zawsze odpowiednio.

Proboszcz.
—o—

Komunizm się zmienia.
Z początku komunizm ukazywał 

się takim, jakim był rzeczywiście, 
w całej swej potworności. Skoro 
jednak zauważył, że w ten sposób 
zniechęca do siebie narody, zmienił 
swą taktykę i spróbował pozyskać 
dla siebie wszelkiego rodzaju tłumy, 
ukrywając zamiary swe pod zasłoną 
różnych haseł, które same w sobie 
są dobre i pociągające. Wodzowie 
komunizmu zauważyli naprzykład 
powszechną tęsknotę za pokojem 
i dlatego udają gorliwych rzeczników 
i popleczników idei pokojowych, ale 
w tym samym czasie pobudzają rze­
sze do walki klasowej, która prowa­
dzi do straszliwego przelewu krwi, 
a z drugiej strony, nie wierząc w pew­
ność pokoju, uciekają się do nieogra­
niczonych zbrojeń. Poza tym pod 
nazwami, które nie pozwalają nawet 
domyślać się związku z komuniz­
mem, zakładają stowarzyszenia i cza­
sopisma, służące jedynie na to, aby 
ich idee zaszczepiać w takich kołach, 
które dla nich niełatwo są dostępne. 
Co więcej, podstępem starają się 
wśliznąć nawet do katolickich i reli­
gijnych stowarzyszeń. Zdarza się 
nieraz, że nie odstępując w niczym 
od bezbożnych swych zasad, zapra­
szają katolików do wspólnego dzia­
łania czy to w zakresie cywilizacyj­
nym, czy też charytatywnym. Nieraz 
też stawiają propozycje, zgodne cza­
sem z duchem chrześcijańskim i z na­
uką Kościoła. Gdzieindziej głoszą 
obłudnie, że w krajach o głębokiej 
wierze i wysokiej kulturze komu­
nizm przyjmie inną, łagodniejszą po­
stać, że tam nie będzie tępił kultu 
religijnego i uszanuje wolność su­
mienia. Są nawet tacy, którzy po­
wołują się na ostatnie zmiany w kon­
stytucji bolszewickiej, aby wysnuć 
stąd wniosek, że komunizm wyco­
fuje się z zasadniczej walki z Bogiem.

Komunizm jest zły w samej isto­
cie swojej i w żadnej dziedzinie nie 
może z nim współpracować ten, kto 
pragnie chrześcijańską ocalić cywili­
zację. Ci zaś, którzy przez komunizm 
oszukani, przyczynią się do jego 
zwycięstwa w swojej ojczyźnie, sta­
ną się pierwszymi ofiarami swego 
błędu. Im starszą i wspanialszą chrze­
ścijańską tradycją chlubi się kraj, do 
którego wciska się komunizm, tym 
większe uczyni w nim spustoszenie 
nienawiść bezbożnych.

Do walki przeciw mocom ciem­

ności, usiłującym wszelkimi dostęp­
nymi środkami wyrwać z serc ludz­
kich nawet pojęcie Boga, stanąć win­
ni nie tylko chrześcijanie świadomi, 
lecz również ci wszyscy, a jest to 
ogromna większość ludzkości, którzy 
wierzą w Boga Jedynego i cześć Mu 
oddają. Odwrócenie od ludzkości 
owego strasznego i groźnego dla 
wszystkich niebezpieczeństwa jest 
wspólnym zadaniem głównym współ­
czesnych społeczeństw. Na wierze 
w Boga, jako na podwalinie wszel­
kiego ładu, opierać się musi każdy 
ustrój państwowy i każdy autorytet 
ludzki. Dlatego powinni wszyscy, 
którzy są przeciwni gwałtownym 
przewrotom i wszelkiej anarchii, usil­
nie współdziałać w tym kierunku, 
aby wrogowie religii nie dopięli 
swych celów głoszonych tak namięt­
nie i otwarcie.

—o—
Sierpień — miesiąc propagandy 

pobożnych pielgrzymek, odpustów 
śpiewu i sztuki religijnej.

Hasło miesięczne: „Kto dobrze 
śpiewa dwa razy się modli".

Uchwała 113 § 1 i 2 częściowo 
już wykorzystana w miesiącu maju 
przy położeniu nacisku na rozwój 
pielgrzymek. Jednocześnie zwrócimy 
uwagę na niewłaściwości i naduży­
cia przy odbywaniu pielgrzymek opie­
rając się na uchwale 115.

Także śpiew religijny w Kościele 
i w domu przy tej sposobności omó­
wimy w oparciu o uchwały 116 
i 117.

Podstawa: Uchwały Synodu.
115. Należy baczyć, aby przy 

urządzaniu i i odbywaniu pielgrzy­
mek nie wkradły się nadużycia i nie­
właściwości, oraz aby pielgrzymki 
nie zatraciły charakteru religijnego.

116. Należy dołożyć starań, aby 
obok chorału i polifonii rozbrzmie­
wał w kościołach i na procesjach 
śpiew w języku ojczystym, dostoso­
wany do przepisów liturgicznych.

117 § 2 Konferencja Biskupów 
ustali teksty i melodię pieśni kościel­
nych i głównych modlitw.

—o—
Lipiec — miesiąc zrozumienia 

potrzeb materialnych parafii.
Hasło miesięczne: Troska o po­

trzeby materialne kościoła wypływem 
zrozumienia obowiązków katolickich.

Flasło miesięczne przeprowadzi­
my zgodnie z uchwałami 23, 63,136, 
138 propagując jednocześnie budowę 
Domów Katolickich (uchwała 37) 
i pamięć o cmentarzach (uchwała 108).

Podstawa: Uchwały Synodu:
63. Synod Plenarny wzywa kato­

lików, aby pamiętając o potrzebach 
materialnych Kościoła, według za­

rządzeń Biskupa przyczyniali się 
składkami do kosztów wznoszenia 
i utrzymania świątyń, budynków 
kościelnych i cmentarnych, oraz do 
wydatków na nabożeństwa i na 
utrzymanie duchowieństwa i służby 
kościelnej.

Związek małżeński zawarli:
Dnia 22.VII 1939 r. Konstanty Ję- 

druszek z Mieczysławą Wiejacka.
Rocznice zaślubin:

Dnia 30.VII 1939 r. Stefan Ko­
zioł ze Stefanią Wabik.

Dnia 31.VII 1939 r. Zenon Mo- 
rys z Walerią Łaszewską.

Dnia l.VIII 1939 r. Józef Bazior 
z Jadwigą migdał.

Dnia 2.VIII 1939 r. Piotr Brze­
ziński z Natalią Wosik.

Zmarli:
Dnia 16.VII 1939 r. Helena Do- 

brosz lat 15.
Rocznice zgonów :

Dnia 3.VIII 1939 r. Franciszka 
z Kotnowskich Krynke lat 92.
Związek małżeński zamierzają zawrzeć 

następujące osoby:
Melchior Feluś, k. 1 Maja 17 

z Heleną Krzos, p. z Dąbrowy Gór­
niczej zap. 3.

Edward Dzioba, k. z Modrzejo- 
wa par. Niwka z Anną Brug, p. Mo­
ścickiego 23 zap. 3.

Stanisław Miland, k. Konrada 5 
z Marianną Bartosik, p. 3 Maja 
Dworzec Kolejowy, zap. 3.

Mieczysław Łyżczak, k. ze Sta­
rego Sielca z Janiną Pirog, p. Ja­
giellońska 3 zap. 2.

Antoni Żółtowski, k. 3 Maja 3 
z Kazimierą Czechowską, p. 3 Maja 3 
zap. 2.

Władysław Porembski, k. z Po­
goni z Janiną Borowiecką, p. 3 Ma­
ja 17 zap. 2.

Władysław Krupa, k. Aleja 3 
z Ireną Szujewską, p. z parafii Bli­
zanów zap. 2.

Ignacy Kasprzyk, k. ze Starego 
Sielca z Anastazją Jędralską, p. Pił­
sudskiego 20 zap. 2.

Emil Adamus z parafii Niwka 
z Heleną Kobuszewską, p. Dekerta 12 
zap. 2.

Stanisław Jankowski, k. z Bro­
nisławą Makowską, oboje Pierackie- 
go 7 zap. 2.

Porządek nabożeństw 
w parafii św. Andrzeja Boboli 

na Starym Sosnowcu.
Niedziela IX po Ziel. Swięt. (30.1X)

g. 8,30. Msza św.
g. 11. Suma z kazaniem.
g. 16. Nieszpory.
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